
ZGROMADZIŁ NAS TAM KSIĄDZ JERZY
Regionalne obchody XX. rocznicy śmierci ks. Jerzego Popiełuszki

Ponad 500 członków i sympatyków NSZZ „Solidar­
ność”, 23 poczty sztandarowe, przedstawiciele 
duchowieństwa oraz prawicowych partii politycz­
nych uczestniczyli 16 października w uroczystości 
odsłonięcia i poświecenia pomnika ks. Jerzego 
Popiełuszki w Pionkach. Był to centralny punkt 
obchodów XX rocznicy męczeńskiej śmierci Kapela­
na „Solidarności” w Regionie Ziemia Radomska.

Pomnik, ufundowany przez komisje zakładowe NSZZ „Soli­
darność" Regionu Ziemia Radomska i Akcję Katolicką z Pio­
nek, usytuowany jest przy kościele pw. NMP w Pionkach, gdzie 
odbywały się uroczystości rocznicowe. Jego głównym elemen­
tem jest popiersie ks. Jerzego dłuta artysty-rzeźbiarza Andrzeja 
Bernera osadzone na ponad 2,5 metrowej wysokości cokole.

Zebranych gości powitał przewodniczący ZR Ziemia Ra­
domska Zdzisław Maszkiewicz. - Za 3 dni minie 20 lat od 
bestialskiego mordu dokonanego przez komunistycznych 
oprawców oficerów SB na kapelanie NSZZ „Solidarność” 
księdzu Jerzym Popiełuszce - powiedział. - Dziś zebraliśmy 
się tu, by złożyć hołd osobie i dziełu ks. Jerzego.

Główną część uroczystości poprzedził występ poetycko- 
muzyczny pt. „Kapłan - Wspomnienie o ks. Jerzym” w wyko­
naniu zespołu „Anima” z Warki w reżyserii Andrzeja i Marii 
Gutów. Na jego poruszającą treść złożyły się fragmenty ka­
zań ks. Jerzego, przeplatane piosenkami poświęconymi jego 
osobie oraz relacje odtwarzające wiernie ostatnie godziny 
życia Kapelana „Solidarności”.

Kolejnym punktem uroczystości była msza św. koncele­
browana przez bp. Stefana Siczka. Wzięły w niej udział 23 
poczty sztandarowe NSZZ „Solidarność” oraz innych orga­
nizacji społecznych - m.in. ZR Płockiego, ZR Środkowow­
schodniego, ZR Chełmskiego, ZR Ziemia Radomska, ZR 
Świętokrzyskiego, ZR Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej, NSZZ „S” 
Rolników Indywidualnych Ziemia Radomska, Od Grobu ks.

(cd. na str. 2)
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Z REGIONU

ZGROMADZIŁ NAS TAM 
KSIĄDZ JERZY

Regionalne obchody XX. rocznicy śmierci ks. 
Jerzego Popiełuszki

(cd. ze str. 1)
Jerzego (Żoliborz), TKK „S” Warka, TKK „S” Zwoleń, TKK 

„S” Pionki, ŚZŻAK w Pionkach, ZKRPiWPOS w Pionkach, 
Akcji Katolickiej w Pionkach, KZ „S” Fabryki Broni Radom, 
KZ „S” Elektrowni Kozienice, KZ „S” ZPS Pionki, KZ „S” 
ZTE Radom.

Gośćmi uroczystości byli członkowie KK i przewodniczący 
Regionów - Andrzej Konecki, Marian Król (ZR Środkowow­
schodni), Waldemar Bartosz (ZR Świętokrzyski), Janusz 
Dębczyński (ZR Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej), Zdzisław De- 
nysiuk (ZR Chełmski), Stefan Boczek (ZR Płocki). W obcho­
dach wzięli też udział Maciej Płażyński (b. marszałek Sejmu 
z ramienia AWS), Stanisław Iwanicki (b.minister sprawiedli­
wości w rządzie J. Buzka) oraz Jan Rejczak (b.poseł AWS).

W trakcie mszy zebrani modlili się w intencji rychłej be­
atyfikacji ks. Jerzego. W homilii ks. bp. Siczek przedstawił 
wspomnienia o życiu i dziele ks. Jerzego. - Zgromadził 
nas tu, tak jak kiedyś, ksiądz Jerzy Popiełuszko. Pamiętam, 
że w 1980 r. ks. Jerzy był młodym księdzem, niepewnym 
swego posłannictwa, ale trudne czasy przyspieszyły jego 
dojrzewanie - wspominał bp. Siczek. - Gdy nastała noc 
stanu wojennego i w serca wielu wdało się zwątpienie, on 
zaczął odprawiać comiesięczne msze za ojczyznę, w któ­
rych uczestniczyły rzesze wiernych z całej Polski. Ks. Jerzy 
nie nawoływał do nienawiści, o co oskarżały go reżimowe 
media, on tylko nazywał zło po imieniu. Stąd nawet wielu, 
nieświadomie, jemu przypisywało słowa, które uczynił mot­
tem swej działalności „Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło 
dobrem zwyciężaj".

Bp. Siczek wspominał też o działalności ks. Popiełuszki 
związanej ze światem pracy i tragedii październikowych dni 
1984 r., o bólu oczekiwania i obawach o życie zaginionego 
kapłana. Nawoływał też zebranych do wierności dziedzic­
twu ks. Popiełuszki. - Odczytując dziś teksty kazań ks. Je­
rzego, dostrzegamy ich aktualność, mimo upływu lat - mó­
wił bp. Siczek ze wzruszeniem. - Musimy być wierni temu 
przesłaniu. Zło nazywajmy złem, dobro - dobrem. Z tak wiel­
kiej ofiary życia młodego kapłana musi wyrosnąć dobro.

Po mszy św. delegacje i poczty sztandarowe przeszły pod 
pomnik ks. Jerzego. Odsłonięcia monumentu dokonali Zdzi­
sław Maszkiewicz, Maciej Płażyński i burmistrz Pionek Ma­
rek Janeczek.

Następnie bp. Siczek poświęcił monument, a uczestnicy 
uroczystości złożyli pod nim wieńce i wiązanki kwiatów.

Uroczystościom towarzyszyła też ekspozycja fotograficz­
na poświęcona ks. Jerzemu Popiełuszce wystawiona w bocz­
nej nawie kościoła.

Paweł Podlipniak
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Regionalne obchody XX. rocznicy 
śmierci ks. Jerzego Popiełuszki

Przemówienie Przewodniczącego ZR Ziemia 
Radomska Zdzisława Maszkiewicza

Pionki 16.10.2004 r.
Ekscelencjo Księże Biskupie!
Czcigodni Księża
Szanowni Państwo

W imieniu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska witam 
czcigodnych kapłanów z JE ks. bp. Stefanem Siczkiem, prze­
wodniczących zarządów regionów oraz komisji zakładowych 
NSZZ „Solidarność”, członków i sympatyków Związku, dar­
czyńców i wszystkich tych, którzy przyjęli nasze zaproszenie 
na dzisiejszą uroczystość.

Witam poczty sztandarowe, harcerzy oraz artystę rzeźbia­
rza Andrzeja Bernera.

Za 3 dni minie 20 lat od bestialskiego mordu dokonanego 
przez komunistycznych oprawców oficerów SB na kapela­
nie NSZZ „Solidarność” księdzu Jerzym Popiełuszce.

Dziś zebraliśmy się tu, by złożyć hołd osobie i dziełu ks. 
Jerzego, zanosząc nasze modlitewne intencje o beatyfika­
cję Sługi Bożego Ks. Jerzego Popiełuszki.

Pamięć o osobie ks. Jerzego i tamtych tragicznych wyda­
rzeniach trwa w naszym Regionie i mieście nieprzerwanie 
od 1984 roku.

Braliśmy udział w uroczystościach pogrzebowych księdza 
Jerzego na warszawskim Żoliborzu.

W 1989 roku z inicjatywy naszego kolegi śp. Arkadiusza 
Świerzewskiego oraz wszystkich członków TKK NSZZ „Soli­
darność” w Pionkach wykonano i postawiono na cmentarzu 
parafialnym obelisk-symboliczny grób ks. Jerzego, przy któ­
rym zapalmy znicze, składamy kwiaty i modlimy się o beaty­
fikację naszego związkowego patrona.

To miejsce naszej zbiorowej pamięci było niejednokrotnie 
bezczeszczone i dewastowane przez tzw. „nieznanych spraw­
ców”, ale za każdym razem przywracaliśmy mu właściwy 
wygląd i charakter.

W sierpniu 1990 roku Rada Miejska Miasta Pionki I kaden­
cji nadała imię ks. Jerzego Popiełuszki ulicy, przy której stoi 
kościół pw. NMP Królowej Polski.

W tej świątyni zebraliśmy się dziś, by być świadkami po­
święcenia i odsłonięcia popiersia księdza Jerzego.

W 1992 r. delegacja pionkowskiej „Solidarności” (z pocz­
tem sztandarowym) była w Paryżu na odsłonięciu pomnika 
ks. Jerzego.

W 1998 roku z inicjatywy Andrzeja Guta i TKK NSZZ „Soli­
darność” Warka w kościele pw. Matki Bożej Szkaplerznej w 
Warce odsłonięto i poświęcono epitafium księdza Jerzego.

W 2004 r. związku z XX. rocznicą śmierci księdza Jerzego 
Popiełuszki radomska „Solidarność” wystąpiła do Rady Miej­
skiej Radomia o nadanie jednej z ulic imienia ks. Jerzego w 
odpowiedzi otrzymując jedynie informację, że wniosek 
umieszczono w banku nazw ulic.

Aby więc przybliżyć Państwu postać Kapelana i Patrona 
NSZZ „Solidarność” - jego dzieła i nauczanie - poproszę 
teraz zespół „Anima” o zaprezentowanie programu arty­
stycznego pt. „Kapłan wspomnienie o ks. Jerzym" w reży­
serii Marii i Andrzeja Gutów.
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Regionalne obchody XX. rocznicy 
śmierci ks. Jerzego Popiełuszki

List prof. Alicji Grześkowiak do uczestników uroczystości

Toruń, 15 .X.2004r

Szanowny Panie Przewodniczący
Zarządu Regionu NSZZ Solidarność „Ziemia Radomska",
Szanowny Panie Burmistrzu,
Szanowni Państwo!

Dziękuję za zaproszenie na uroczystość upamiętniającą 
XX rocznicę męczeńskiej śmierci Księdza Jerzego Popiełusz­
ki. Niestety wcześniej umówione zajęcia uniemożliwiły mi 
wzięcie w nich udziału.

Gdy umiera kapłan - nie trzeba się smucić. Choć od nas 
odszedł - narodził się dla Nieba. Gdy umiera męczennik nie 
pozostawia nas samych, nie kończy swej misji, ale jest dla 
nas żywym przykładem jak „zło dobrem zwyciężać”.

Dwudziesta rocznica męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Po­
piełuszki, skłania nie tylko do wspomnień, ale i do stawiania 
pytań. Czego uczyłby nas dziś ksiądz Jerzy, gdyby dane mu 
było nadal głosić Dobrą Nowinę? Czy ofiara Jego życia ma 
stale w naszych oczach sens? Czy nie została zmarnowa­
na? Czy Ks. Popiełuszko może być uważany za patrona So­
lidarności i trudnych przemian w życiu naszej Ojczyzny?

W czasie stanu wojennego gromadził tłumy. Wszyscy wi­
dzieliśmy w nim duchowego przywódcę prowadzącego do 
wyzwolenia z komunizmu. Gdy zginął, podstępnie zamor­
dowany przez oprawców z SB, uznaliśmy Go patronem „So­
lidarności”. Ale ksiądz Jerzy nie był tylko - jak chcą niektó­
rzy - działaczem politycznym. Więcej, nigdy nim nie był. 
Gdyby jedynie do tego sprowadzić Jego posługę, zasługi­
wałby na miano bohatera narodowego. Dziś wiemy, że był 
On kimś więcej. Dziś, z perspektywy tych dwudziestu lat, 
wiemy, że w swych kazaniach głoszonych podczas Mszy 
Świętych za Ojczyznę oraz przy wielu innych okazjach mó­
wił przede wszystkim o podstawowych zasadach wiary, któ­
re są niezmienne, choć zmieniają się okoliczności, w jakich 
są przepowiadane. Tamto przesłanie ks. Jerzego Popiełusz­
ki zasługuje więc dzisiaj na to, by je odczytać raz jeszcze i 
widzieć w nim wskazania ponadczasowe.

W nauczaniu księdza Jerzego przede wszystkim obecna 
była fundamentalna dla chrześcijaństwa prawda o godności 
osoby ludzkiej. Z godnością tą związana jest postawa soli­
darności, oznaczająca postawę moralną angażującą czło­
wieka w budowanie dobra wspólnego i dobra każdego czło­
wieka. Także tej solidarności, która przekształciła się w NSZZ 
„Solidarność”, a bez której nie byłoby ani wolnej Polski ani 
wolnego w niej człowieka.

Dla ks. Jerzego Popiełuszki ważne było również mówienie 
o wolności, wolności jako jednym z atrybutów godności czło­
wieka. Gdyby żył, zapewne przestrzegałby nas przed współ­
czesnymi zagrożeniami moralnymi: przed liberalizmem etycz­
nym, fałszywą wizją wolności, pułapkami demokracji kształ­
towanej bez wartości.

Dzisiaj, z perspektywy minionych lat, widać wyraźnie, że 
ks. Jerzy Popiełuszko zginął przede wszystkim za to, że stał 
na straży wartości i praw przynależnych osobie ludzkiej, za 

wolność i Prawdę. Oddał życie zą Chrystusa, który jest peł­
nią Prawdy dającej wolność. W tym sensie jest wzorem dla 
każdego chrześcijanina. Dlatego dziś księdza Jerzego po­
winniśmy postrzegać nie tylko jako bohatera narodowego, 
ale jako przyszłego świętego.

Nie smućmy się, że odszedł kapłan - narodził się dla Nie­
ba! I stamtąd niech nam dopomaga i strzeże byśmy nie zbłą­
dzili tu na ziemi.

Z wyrazami szacunku 
Alicja Grześkowiak

ODDALI HOŁD STRACONYM
Od dwudziestu czterech lat, 14 października, związ­
kowcy „S” z ŁUCZNIKA oddają hołd straconym 
pracownikom Fabryki Broni. Hitlerowscy okupanci 
przed budynkiem fabryki powiesili 15 pracowników 
w odwecie za dostarczanie Związkowi Walki Zbrojnej 
produkowanych w fabryce pistoletów Vis.

W miejscu zbrodni po wojnie stanął krzyż, potem usunęli 
go komuniści, by później nieopodal zbudować skwerek z 
fontanną. W 1981 r. NSZZ „S” postawiła Pomnik, przed któ­
rym odbyła się tegoroczna skromna uroczystość. Wieńce i 
kwiaty złożyli: Zarząd spółki, przedstawiciele Syndyka oraz 
członkowie Komisji Zakładowej Fabryki Broni i delegacja 
Emerytów i Rencistów „Solidarności”. Zapalono znicze. W 
intencji straconych odmówiono modlitwę.

Zbigniew Cebula

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
z głębokim żalem zawiadamia, że 14 października odszedł od nas na zawsze

kol. Waldemar Woźniak

Członek NSZZ „Solidarność” całym życiem i sercem oddany sprawom Związku 
Uczestnik Radomskiego Czerwca 1976, represjonowany w stanie wojennym

Szef sztabu wyborczego AWS Ziemi Radomskiej

Cześć Jego Pamięci!

Region NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska

Mowa wygłoszona przez Przewodniczącego ZR 
Zdzisława Maszkiewicza w czasie pogrzebu 

Waldemara Woźniaka
Radom 18.10.2004

Pogrążona w smutku Rodzino,
Czcigodni Księża
Szanowni Państwo,
Pogrążeni w bólu żegnamy dziś z wielkim żalem naszego 

Kolegę, Przyjaciela, Współpracownika, Związkowca - Wal­
demara Woźniaka. Jest mi trudno o Nim mówić w czasie 
przeszłym, gdyż był moim oddanym przyjacielem. Stąd ten 
osobisty ton w moich słowach.

Odebrała Go nam nieuleczalna choroba, z którą Waldek 
walczył od wielu lat.

Z szeregów naszego Związku - NSZZ „Solidarność” - ubył 
człowiek przez duże „C"„ ktoś na kim można było polegać, 
komu ufaliśmy, a w ciężkich chwilach czerpaliśmy z jego 
czynów i słów otuchę i wzór do naśladowania.

Bo był Waldek człowiekiem zaangażowanym w mnóstwo 
spraw społecznych, myślącym przede wszystkim o potrze­
bach innych, o Ojczyźnie, „Solidarności”, o dobru wspólnym.

Był Waldek kimś bliskim dla nas wszystkich, kimś kto ni­
gdy nie odmówił pomocy.

Był człowiekiem głębokiej wiary, dla którego wzorem Pola- 
ka-Katolika był Ojciec Święty Jan Paweł II. Stąd brało się 
uczestnictwo Waldka w licznych pielgrzymkach. Dwukrotnie 
pielgrzymował do Rzymu do Ojca Świętego. Pielgrzymował 
też do licznych sanktuariów maryjnych - między innym w 
Lourdes, Loretto, Częstochowy, Kałkowa, Lichenia, Błotnicy. 
W Polsce odwiedził je chyba wszystkie - zawsze w inten­
cjach modląc się przede wszystkim za przyjaciół, rodzinę, 
kolegów, za „Solidarność”. To z tych wizyt w świątyniach 
Matki Bożej czerpał siły do walki ze słabością swego ciała, 
chorobą. To otrzymywane tam łaski pozwoliły mu, mimo co­
raz gorszego stanu zdrowia, na działalność w naszych związ­
kowych szeregach, na współdziałanie w imię dobra wspól­
nego naszej Ojczyzny i jej obywateli.

A trzeba przypomnieć, że Waldek dla Polski wycierpiał wie­
le. Był uczestnikiem pamiętnych wydarzeń Radomskiego 
Czerwca '76. Spotkały go za to represje ze strony komuni­
stycznego aparatu i służby bezpieczeństwa. „Wilczy bilet” 
jaki otrzymał wtedy zamknął przed nim drzwi zakładów pra­
cy, uniemożliwiając jakiekolwiek zatrudnienie, uniemożliwia­
jąc zarobienie choćby kilku groszy na Chleb dla siebie i swej 
rodziny. Te represje powtórzyły się w stanie wojennym, bo 
Waldek włączył się w wielki ruch „Solidarności” upatrując w

(cd. na str. 6)
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nim szansę na odrodzenie Polski. Do jawnej działalności 
związkowej powrócił natychmiast w 1989 r. Potem był ak­
tywnym członkiem Komisji Zakładowej Emerytów i Rencistów 
w ZM „Łucznik”. Wspomagał też czynnie i społecznie dzia­
łalność Zarządu Regionu Ziemia Radomska.

Związek „Solidarność” był wielką pasją życiową Waldka.
Nie można tu pominąć też jego działalności politycznej. 

Waldek nie uważał się w żadnym razie za polityka - uważał 
jednak, że jego rola jest służyć w miarę swych skromnych 
możliwości. Jako szef sztabu wyborczego Akcji Wyborczej 
„Solidarność” , dzięki swej systematycznej pracy i darowi 
zjednywania sobie ludzi, był z pewnością jednym z autorów 
sukcesu wyborczego AWS w naszym regionie.

Walka z postępującą chorobą nie przeszkodziła mu w ak­
tywnej pomocy dla innych osób cierpiących i chorych. Wal­
dek był aktywnym działaczem Katolickiego Stowarzyszenia 
Osób Niepełnosprawnych.

Żegnamy Cię więc dziś Waldku. Na zawsze pozostaniesz 
w naszej pamięci, w pamięci związkowców NSZZ „Solidar­
ność”.

Niech Ten, który wytycza nasze ziemskie szlaki, przygar­
nie Ciebie w swoim nieśmiertelnym świecie.

Spoczywaj w Panu.

INFORMACJA!!!
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska in­

formuje organizacje związkowe Regionu, że wszelkich wpłat 
na rzecz ZR należy dokonywać na następujący numer konta 
w PEKAO S.A.II O\Radom:

23124032591111000030031542

Nowe statuty Związku

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radom­
ska informuje, że w sekretariacie ZR są do nabycia egz. 
znowelizowanego „Statutu” NSZZ „Solidarność”

Cena 1 egz. 2,70 PLN.

Duszpasterstwo Ludzi Pracy 
zaprasza na kolejny wykład 

czwartek 28 października 2004 r.

Program spotkania:
Godz. 18.30 - msza św. w intencji beatyfikacji 
ks. JerzegoPopiełuszki i ks. Romana Kotlarza 
w kościele pw. Świętej Trójcy
Godz. 19.15- Wykład na temat:

„Ksiądz Jerzy Popiełuszko
- patron „Solidarności”

Wykład odbędzie się w sali Duszpasterstwa przy ul. 
Tybla 4.

Ludzi pracy i potrzebujących pracy
serdecznie zapraszamy

O. Hubert Czuma SJ 
Duszpasterz Ludzi Pracy 

Ziemi Radomskiej

Waldemar Woźniak

Hosanna

Palmą wstałem dziś z rana
Otoczony słońcem,
a jeszcze błyszczący księżycem
Świergot ptaków jak krople deszczu 
Płynął niebem na falach wiatru

Hosanna...wyszeptałem snem
Melodią, co z serca się rwała
Bólem cofnęła z powrotem
Hosanna...co chciała do Ciebie - ptakiem

Więc przyjin Panie
Ciszę skropioną łzami
Nierównym rytmem serca słowa pisane 
Alleluja! Wiem, że zmartwychwstanę

SZKOLENIA

Dział Szkoleń Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Radomska zaprasza przedstawicieli Komisji Za­
kładowych Regionu Ziemia Radomska do udziału w ko­
lejnych szkoleniach.

Krzysztof Kośla 
Wiceprzewodniczący ZR 

odpowiedzialny za szkolenia 
Zapisy na szkolenia są przyjmowane w sekretariacie 

ZR - tel. 362-38-04 lub u wiceprzewodniczącego Krzysz­
tofa Kośli - tel. 363-43-49.

Planowane szkolenia
listopad - grudzień 
„Razem w „Solidarności” - 3 dniowe, 
odpłatność 30 zł/os, w Czarneckiej Górze; 
Podstawowe dla KZ - 2 dniowe, bezpłatne, w siedzibie ZR; 
Kodeks Pracy - 2 dniowe, odpłatność 10 zł/os, w siedzibie ZR;

TKK NSZZ „Solidarność” Białobrzegi zwraca się z proś­
bą do wszystkich członków i sympatyków Związku z tere­
nu białobrzeskiego o wypożyczenie w celu archiwizacji 
dokumentów i fotografii związanych z powstaniem tam 
NSZZ „Solidarność”.

Za TKK Białobrzegi: 
Małgorzata Krzyżanowska 

Mirosław Bartnik 
Stanisław Żupiński

Zmiany
w Statucie NSZZ „Solidarność”

cz.ll
Zbigniew Dziubasik

Sąd Rejonowy w Gdańsku zarejestrował 27 lipca br. 
nowy Statut NSZZ „Solidarność” przyjęty na ostat­
nim KZD w Spalę (28-29.05.2004 r.).

Nowy statut obowiązuje od momentu rejestracji. Wraz z 
nim wchodzą w życie uchwały podjęte na KZD. Zmiany wpro­
wadzone do statutu zaproponowane zostały przez Komisję 
Statutową i zostały one przyjęte praktycznie w całości.

Najważniejsze zmiany:
8. - dotyczy zasad postępowania w przypadku naruszenia 

prawa wewnątrzwiązkowego (rozdział VIII).
Nowością jest możliwość - w sytuacji szczególnej - szyb­

szego wprowadzenia zarządu Komisarycznego w organiza­
cjach, w których występuje groźba naruszenia istotnych in­
teresów Związku.

9. - dotyczy rozdziału „Zasady ogólne” - funkcjonowania i 
podejmowania decyzji przez władze Związku, a w szczegól­
ności prawomocności posiedzeń i decyzji Związku.

Wyodrębniono z innych regulacji te dotyczące procedur 
obowiązujących przy podejmowaniu decyzji przez władze 
statutowe Związku.

10. - dotyczy finansów i majątku Związku.
11. - dotyczy współpracy z innymi organizacjami.
12. - dotyczy strajków i innych akcji protestacyjnych.
Uporządkowano i dostosowano do obowiązujących prze­

pisów prawa regulacje związane z akcjami protestacyjnymi 
prowadzonym przez Związek.

KRÓTKO

Jeden Miller zepsuł, 
drugi chce naprawiać

Jako rozpaczliwą próbę naprawienia błędów w 
systemie NSZZ „Solidarność” Ochrony Zdrowia 
ocenił zasady kontraktowania Narodowego Fundu­
szu Zdrowia z placówkami medycznymi na 2005 r. 
NFZ zakłada m.in. wzrost wyceny niektórych świad­
czeń medycznych (np. stomatologia) oraz możli­
wość rozliczania się między poszczególnymi oddzia 
łami placówki ochrony zdrowia. Brak jest natomiast 
zapisów zabezpieczających sytuację placówek w 
razie wyczerpania środków NFZ.

Jak zapowiedział na konferencji prasowej Jerzy Miller, pre­
zes NFZ, pierwszym etapem zawierania umów na przyszły 
rok będzie zebranie w październiku ofert od świadczenio­
dawców. 3 listopada nastąpi ich otwarcie. Potem rozpoczną 
się negocjacje z oferentami. NFZ zakłada, że podpisanie 
umów nastąpi do 8 grudnia. Zostały już wysłane warunki 
kontraktowania do oddziałów wojewódzkich. W razie nieprzy- 
jęcia kontraktów przez świadczeniodawców, Fundusz ma 
opracowane kolejne scenariusze rozmów. Do końca roku, 
do czasu zawiązania nowych umów, nie przewiduje się żad­

nych rozwiązań doraźnych w systemie ochrony zdrowia. 
W przyszłorocznych kontraktach Fundusz przewidział wpro­
wadzenie szeregu zmian. Najważniejsza z nich dotyczy wa­
runków kontraktowania oraz zniesienia limitów w szpitalach 
ginekologiczno-położniczych na procedury związane z po­
rodem i hospitalizacją noworodka. Zniesienie limitów nie 
będzie dotyczyć jednak innych placówek ochrony zdrowia. 
NFZ przewiduje też podniesienie wyceny punktowej niektó­
rych świadczeń, m.in. w ramach ambulatoryjnej opieki spe­
cjalistycznej, leczenia stomatologicznego i rehabilitacji lecz­
niczej. NFZ zastrzega przy tym, iż nie będzie się to wiązać ze 
zmianą punktacji za daną usługę. Jak zapewniały wczoraj 
władze NFZ, innowacją ma być też możliwość swobodnego 
przepływu środków między poszczególnymi oddziałami pla­
cówki - decyzje w tej sprawie ma podejmować dyrektor w 
konsultacji z odziałem Funduszu. Ma to zapewnić minimali­
zację tzw. nadwykonań na danym oddziale (większej liczby 
świadczeń, niż ujęto to w kontrakcie).

W opinii Marii Ochman, przewodniczącej sekretariatu 
Ochrony Zdrowia NSZZ „Solidarność”, zaproponowany przez 
NFZ sposób kontraktowania jest pewną próbą naprawienia 
systemu. - W tych zapisach jest element racjonalności. Oce­
na punktowa nie jest jeszcze wprawdzie tak wysoka, jak by 
się mogli tego spodziewać świadczeniodawcy, ale przecież 
wiadomo, że obracamy się w systemie, który jest zdecydo­
wanie za mały - twierdzi Ochman. Jej zdaniem, na pozytyw­
ną ocenę zasługuje zapis umożliwiający rozliczanie się mię­
dzy oddziałami szpitala oraz zniesienie limitów w szpitalach 
ginekologicznych. Natomiast nadal największym problemem 
pozostaje kwestia tzw. limitów pozostawionych w innych pla­
cówkach, wynikająca z braku środków w systemie. W obli­
czu ogromnego zadłużenia placówek zdrowotnych nadal 
będą rodzić się dramatyczne dylematy dyrektorów, posta­
wionych często w sytuacji konieczności kredytowania lecze­
nia. Zdaniem „S”, brak jest również zasadnego algorytmu, 
który podzieliłby 33 mld zł w sposób oczywisty i rzetelny, co 
może powodować narastanie tylko niepotrzebnych konflik­
tów. Brak jest też zapisów zabezpieczających placówki ochro­
ny zdrowia w sytuacji, gdy środki NFZ się wyczerpią.

Zmiany w dialogu
(12.10)

Sejm znowelizował ustawę o Trójstronnej Komisji 
ds. Społeczno-Gospodarczych.

Sejm zdecydował, że Komisja Trójstronna będzie mogła 
przekazywać sprawy należące do jej kompetencji, a mające 
zasięg wojewódzki, do rozpatrzenia przez wojewódzkie ko­
misje dialogu społecznego.

Zmieniono również kryteria reprezentatywności. Za repre­
zentatywne organizacje związkowe uznaje się ogólnokrajo­
we związki zawodowe, ogólnokrajowe zrzeszenia i ogólno­
krajowe organizacje międzyzwiązkowe, które zrzeszają wię­
cej niż 300 tys. członków będących pracownikami (przed 
nowelizacją było to 500 tys.). Oznacza to zrównanie kryte­
riów reprezentatywności pomiędzy związkami zawodowymi 
a organizacjami pracodawców.

Zmieniły się także terminy przekazywania przez rząd wstęp­
nej prognozy wielkości makroekonomicznych stanowiących 
podstawę do konstruowania budżetu na rok następny. Stro­
na rządowa będzie je musiała przedstawić partnerom spo­
łecznym w terminie do 10 maja każdego roku. Skrócono czas, 

(cd. na str. 10)
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Iłża 17.10.2004
Uroczystości zorganizowała KZ NSZZ „Solidarność” w ZGM 

„Zębiec” przy udziale KZ „S” Pracowników Oświaty i Wy­
chowania w Iłży i Izamot Iłża. W obchodach udział wzięli: 
przedstawiciele ZR - przewodniczący Zdzisław Maszkiewicz 
, poczet sztandarowy ZR w składzie Kazimierz Staszewski, 
Krzysztof Kośla, Wiesław Rychter; poczty sztandarowe - KZ 
„S” w ZGM „Zębiec”, szkół, straży pożarnej oraz o. Hubert 
Czuma -duszpasterz Ludzi Pracy Ziemi Radomskiej. Cen­
tralnym punktem obchodów była uroczysta msza św. od­
prawiona przez bp. Stefana Siczka, który wygłosił też homi­
lię. Przed mszą Stanisław Socha, przewodniczący KZ „S” w 
ZGM „Zębiec”, w krótkim wystąpieniu przypomniał zebra­
nym osobę i dzieło ks. Jerzego.

Warka 17.10.2004 r.
W obchodach udział wzięli: przedstawiciele ZR - przewod­

niczący Zdzisław Maszkiewicz, Krzysztof Kośla, Andrzej Gut, 
Kazimierz Staszewski, przedstawiciele TKK Warka, TKK Pion­
ki, poczet sztandarowy TKK Warka - Jan Skowroński, Wal­
demar Dębecki, poczet sztandarowy ZPS „Pronit” - Konrad 
Cichawa, Krystyna Słyk, Elżbieta Piotrowska.

Po uroczystej mszy św. złożono kwiaty i zapalono znicze 
pod epitafium ks. Jerzego.

Białobrzegi 17.10.2004 r.
W obchodach udział wzięli: przedstawiciele ZR - przewod­

niczący Zdzisław Maszkiewicz, Krzysztof Kośla, Andrzej Gut, 
Kazimierz Staszewski. Elementami obchodów były - uroczy­
sta msza św., wystawa fotograficzna poświęcona ks. Jerze­
mu Popiełuszce oraz występ zespołu „Anima” z Warki w 
programie „Kapłan” w reż. Andrzeja i Marii Gutów.

Włocławek 18.10.2004
We Włocławku na tamie odbyła się msza święta koncele­

browana przez Wiesława Merlinga, biskupa diecezji włocław­
sko- kujawskiej. Na uroczystość przybyli przedstawiciele pre­
zydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” oraz ponad 
setka pocztów sztandarowych „Solidarności” z zakładów 
pracy z całego kraju. W sumie uczestniczyło w niej ponad 3 
tysiące osób. Region Ziemia Radomska reprezentowali Ka­
zimierz Staszewski, Krzysztof Kośla oraz poczet sztandaro­
wy ZR w składzie - Roman Makowski, Paweł Siedlecki, Wie-
sław Rychter.

Uroczystości uświetnił koncert orkiestry górniczej i chóru 
Vars-Cantabile pod dyr. Edwarda Bogdana. Po mszy złożo­
no wiązanki pod krzyżem.

Warszawa 19.10.2004 r.
Tysiące pielgrzymów z całej Polski uczestniczyły w 
uroczystej mszy Świętej, wieńczącej obchody 20- 
lecia męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki, 
Mszę św. odprawioną przed kościołem św. Stanisła­
wa Kostki w Warszawie celebrował i kazanie wygło­
sił ksiądz Prymas kardynał Józef Glemp.

Do grobu kapłana męczennika przybyli przede wszystkim 
przedstawiciele Ludzi Pracy z całego kraju, delegacje „Soli­
darności” z całej Polski, dostojnicy kościelni, władze stolicy i

parlamentarzyści. Szczególnym gościem była mama ks. 
Jerzego Marianna Popiełuszko wraz z rodziną. Obecni byli 
również pielgrzymi z Włoch, Niemiec i Słowacji. 
Z Regionu Ziemia Radomska na uroczystości przybyło po­
nad 150 osób (trzema autokarami) - m.in. przedstawiciele 
KZ w ZPS „Pronit” Pionki, TKK Pionki, TKK Warka, KZ w ZTE 
Radom, Emerytów i Rencistów, KZ Fabryki Łączników, KZ 
Termowent Polska Radom, KZ ZNTK Radom, NSZZ „Soli­
darność" Rolników Indywidualnych Ziemia Radomska z prze­
wodniczącym Tomaszem Świtką, parafii św. Maksymiliana 
Kolbe w Radomiu z ks. Stanisławem Sikorskim - duszpaste­
rzem Ludzi Pracy, a także poczty sztandarowe: Zarządu Re­
gionu Ziemia Radomska, KZ ZTE Radom, KZ ZNTK Radom, 
KZ ZPS „Pronit”, KZTermowent Polska, TKK Warka, TKK Pion­
ki, NSZZ „Solidarność” Rolników Indywidualnych Ziemia 
Radomska, parafii św. Maksymiliana Kolbe w Radomiu.

W imieniu ZR kwiaty na grobie ks. Jerzego złożyli Zdzisław 
Maszkiewicz i Krzysztof Kośla.

Na początku uroczystości słowa powitania do zgromadzo­
nych wiernych i przedstawicieli organizacji reprezentowanych 
przez blisko dwieście pocztów sztandarowych skierował pro­
boszcz żoliborskiej parafii ksiądz prałat Zygmunt Malacki. 
Przypomniał on modlitewne spotkanie ks. Jerzego z robot­
nikami w Bydgoszczy, kilka godzin przed śmiercią, jako znak, 
w którym streszcza się posługa kapłańska kapelana „Soli­
darności”. - Ksiądz Jerzy to świadek trudnych czasów. An-
gażował się w trudne sprawy, wspierał tych wszystkich, któ­
rzy pragnęli urzeczywistniać swój sen o Rzeczypospolitej, 
którzy odkryli piękno odpowiedzialności za wspólne dobro, 
poczuli smak wolności - powiedział ks. Malacki. - Ksiądz Je­
rzy towarzyszył im modlitwą i radą, był swego rodzaju proro­
kiem - dodał, wzywając do żarliwej modlitwy o rychłą beaty­
fikację ks. Popiełuszki.- Nad mogiłą ks. Jerzego przez dwa­
dzieścia lat słychać poszum modlitwy, przybywają mali i wiel­
cy tego świata - górnicy, hutnicy, bezrobotni, przedsiębiorcy, 
agnostycy i kardynałowie - mówił w homilii ksiądz Prymas 
Józef Glemp. - Każdy odnajduje tu pokój i powagę, a gdy 
modlić się nie umie, wiatr modli się, muskając różańcowe 
głazy - dodał ksiądz kardynał. Gdy powstawała „Solidarność”, 
Ksiądz Jerzy był przeświadczony, że ten niezależny związek 
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będzie się opierał na wskazaniach Ewangelii. - Także i dziś 
nie gaśnie to, co jest prawdą i dążeniem do sprawiedliwości. 
Ideały moralne potrzebne do godnego życia obywateli w 
pokoju, choć przytłoczone bezwzględną żądzą pieniędzy, 
drzemią jakby pod skórą i czekają na nowego ks. Popiełusz- 
kę, któryby powiedział bliźnim, że można żyć bez korupcji i 
bez matactwa - stwierdził metropolita warszawski. 
Przywołując ludzkie pytania „po co ta śmierć”, ksiądz Pry­
mas wskazał na odpowiedź mamy ks. Jerzego - „Bóg tak 
chciał”. - Nie była to zwykła śmierć indywidualna, było to 
wyrwanie węgla z ogniska i wrzucenie go do rzeki, zapomi­
nając, że ognisko, choć przysypane popiołem, dalej zacho­
wa swój żar - ocenił ksiądz kardynał. - Była to śmierć wpisu­
jąca się w chrześcijańskie ideały narodowe, którym Kościół 
wytrwale towarzyszy - dodał. Ówczesne władze drażniło śro­
dowisko skupione przy parafii św. Stanisława Kostki, które 
modlitwą wspierało pokojowe, lecz uparte dążenie do od­
kłamania społeczeństwa zgodnie z ideałami, jakie odczyty­
wano w „Solidarności”. Osoba księdza Jerzego znajdowała 
się w środku tej modlitewnej fali, owego płonącego ognia, z 
którego blask roztaczał się na Polskę. - Szatan więc podsu­
nął myśl, aby odsunąć ks. Jerzego, a ognisko wygaśnie - 
zauważył ksiądz Prymas.

Po Mszy Świętej odbył się apel poległych, po którym zgro­
madzone delegacje złożyły wieńce przed grobem kapelana 
„Solidarności”. Następnie odmówiono Różaniec, w którym 
uczestniczyły mama ks. Jerzego i jego siostra.

Zginęli, bo znali zabójców księdza Popiełuszki? 
Miesiąc po zabiciu księdza zginęli dwaj funkcjona­
riusze SB, którzy wykryli zabójców kapelana.Są 
przesłanki mogące świadczyć, że zostali zamordo­
wani. Mimo to ani IPN, ani prokuratura nie zajęły się 
sprawą ich śmierci” - napisało „Życie Warszawy”.

Wiele wskazuje na to, iż 20 lat temu ksiądz Jerzy Popie­
łuszko nie był jedyną śmiertelną ofiarą MSW. 30 listopada w 
wypadku samochodowym zginęli pułkownik Stanisław Tra- 
falski, major Wiesław Piątek oraz ich kierowca. Dwaj funk­

cjonariusze jako pierwsi wykryli morderców księdza Jerze­
go. Wracali z Krakowa i Tarnowa, gdzie zbierali dowody w 
sprawie powiązań sprawców, głównie Grzegorza Piotrowskie­
go. Według oficjalnej wersji na ich samochód najechał roz­
pędzony jelcz.

Tymczasem Stefan Bratkowski, działacz opozycyjny, a dziś 
honorowy przewodniczący Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, twierdzi, że o śmierci funkcjonariuszy dowiedział 
się... kilkanaście godzin wcześniej. Wiadomość przekazał mu 
warszawski prawnik Bogumił Studziński. „Było to w przed­
dzień wypadku. Zastanawialiśmy się, jaką wersję śmierci 
podadzą władze” - opowiedział Bratkowski. „Gdy następ­
nego dnia dowiedzieliśmy się o „wypadku", nie mieliśmy 
wątpliwości, że jest on sfingowany”.

Bogumił Studziński już nie żyje. Ani on, ani Bratkowski ni­
gdy nie zostali przesłuchani.

”To niewybaczalne zaniedbanie organów ścigania” - 
stwierdziła profesor Krystyna Daszkiewicz z Uniwersytetu 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, która już w 1990 roku opi­
sała sprawę tajemniczego wypadku. Wówczas nie znała jesz­
cze relacji Bratkowskiego, ale sprawa wydała się jej podej­
rzana. „Dlaczego debatuje się dziś nad rzekomymi rewela­
cjami, o których dawno już wiadomo, takimi jak notatka do­
tycząca udziału w sprawie generała Milewskiego, a nie bada 
sprawy tak fundamentalnej, jak tajemniczy wypadek funk­
cjonariuszy” - dodała profesor Daszkiewicz.

Kalendarium - od śmierci ks. Jerzego

19 października 1984 - ks. Jerzy Popiełuszko wraca z Byd­
goszczy, gdzie odprawił mszę św. dla ludzi pracy w kościele 
Świętych Polskich Braci Męczenników. Przy wiosce Górsk, 
na terenach niezabudowanych, zatrzymali go jadący fiatem 
125 p trzej funkcjonariusze IV departamentu MSW, zajmują­
cego się zwalczaniem Kościoła katolickiego: Grzegorz Pio­
trowski, Waldemar Chmielewski i Leszek Pękala. Pobili księ­
dza, związali i wrzucili do bagażnika. Kierowcę Waldemara 
Chrostowskiego, który wracał z księdzem Popiełuszką, we­
pchnęli do fiata 125 p, potem udało mu się wyskoczyć z sa­
mochodu. Ksiądz Popiełuszko zginął prawdopodobnie w dniu 
porwania. Został tak ciężko pobity i tak skrępowany sznu­
rem, że każdy ruch, który mógł wykonać w bagażniku, prowa­
dził do zaciskania się pętli wokół szyi.

20 października 1984 - informację o uprowadzeniu księ­
dza Popiełuszki podano w dzienniku telewizyjnym. Po poda­
niu informacji o porwaniu, w kościele św. Stanisława Kostki, 
gdzie ksiądz Popiełuszko pracował przez ostatnie cztery lata, 
codziennie gromadziły się tłumy na mszy św., różańcu i Apelu 
Jasnogórskim. Nabożeństwa (najpierw w intencji odnalezie­
nia księdza, potem - za spokój jego duszy) organizowano 
także w innych miastach.

24 października 1984 - o uwolnienie księdza Popiełuszki 
apeluje papież Jan Paweł II podczas audiencji generalnej.

24 października 1984 - władze zdecydowały się ujawnić, 
że wśród sprawców porwania są funkcjonariusze Służby 
Bezpieczeństwa. 27 października podano ich nazwiska.

(cd. na str. 10)
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(cd. ze str. 9)
29 października 1984 - nadano komunikat, że rozpoczęto 

poszukiwania ciała ks. Jerzego Popiełuszki w Wiśle pod To­
runiem i pod Włocławkiem.

30 października 1984 - dziennik telewizyjny podaje, że z 
Zalewu Włocławskiego wyłowiono ciało ks. Jerzego; było tak 
zmasakrowane, że rodzina identyfikowała je na podstawie 
znaków szczególnych.

3 listopada 1984 - księdza Jerzego pochowano przy ko­
ściele św. Stanisława Kostki, a nie na Powązkach czy w ro­
dzinnej Suchowoli - jak chciały ówczesne władze. W pogrze­
bie wzięło udział ponad 600 tys. wiernych oraz blisko tysiąc 
księży; do grobu zaczęły ściągać pielgrzymki z całej Polski.

27 grudnia 1984 - 7 lutego 1985 - odbywa się proces mor­
derców księdza Jerzego. Grzegorz Piotrowski został skaza­
ny na 25 lat więzienia, jego przełożony Adam Pietruszka - 
także na 25 lat; Leszek Pękała - na 15 lat i Waldemar Chmie­
lewski na 14 lat. Śledztwo nie wykazało, by w zbrodnię za­
mieszani byli wyżsi rangą funkcjonariusze Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych; w procesie wszelkie wypowiedzi oskarżonych 
na temat ich przełożonych były ucinane.

Wszyscy skazani wyszli z więzienia przed upływem kary. 
Piotrowski opuścił więzienie po 16 latach (2001), 
Pietruszka po 10 (1995)
Pękala - po 5 (1990),
Chmielewski - po 8 (1993).
1990 rok - wszczęto śledztwo wobec byłego wiceszefa MSW 

i szefa SB gen. Władysława Ciastonia i szefa IV Departamentu 
MSW Zenona Pł atka, po tym, jak skazani w procesie toruń­
skim zaczęli zeznawać, że ich przełożeni wpływali na nich, 
mówiąc np., „by Popiełuszko zamilkł”.

7996 rok - Sąd Apelacyjny w Warszawie uchylił ten wyrok.
2000 rok - zawieszono postępowanie wobec chorego Płatka. 
2002 rok - Ciastoń został ponownie uniewinniony. 

5 października 2004- historyk prof. Andrzej Paczkowski prze­
kazuje Instytutowi Pamięci Narodowej ujawnioną przez nie­
go kserokopię notatki Wiesława Górnickiego z narady w Urzę­
dzie Rady Ministrów 25 października 1984 r., w której jest 
mowa o „odpowiedzialności politycznej i osobistej” sekreta­
rza KC PZPR gen. Mirosława Milewskiego za uprowadzenie 
ks. Jerzego Popiełuszki.

KROTKO Z KRAJU

(cd. ze str. 7)
w jakim Komisja Trójstronna powinna zająć stanowisko w 
sprawie propozycji wzrostu wynagrodzeń, emerytur i rent z 
Funduszu Ubezpieczeń Społecznych. Dotychczas partnerzy 
społeczni mieli 40 dni na wypracowanie stanowiska (od 15 
kwietnia do 25 maja). Po wejściu w życie nowelizacji, czas 
konsultacji będzie wynosił 20 dni (od 10 do 30 maja).

Razem z nowelą ustawy o Komisji Trójstronnej wprowa­
dzono zmiany do innych ustaw, m.in. do ustawy o związ­
kach zawodowych i ustawy o dostępie do informacji publicz­
nej. Zmiany pozwalają pracodawcom i związkom zawodo­
wym występować do sądu pracy z roszczeniem wynikają­
cym z nieprzestrzegania umowy dotyczącej zasad udostęp­
niania związkom pomieszczeń i urządzeń biurowych.

Więcej poszkodowanych pracowników

Mimo kontroli Państwowej Inspekcji Pracy niewypła- 
canie wynagrodzeń to ciągle poważny problem.

WI półroczu tego roku 56 proc, skontrolowanych przez PIP 
przedsiębiorstw zalegało z wypłatami. W całym 2003 r. odse­
tek ten wynosił 62 proc. Pomimo że odsetek firm zalegają­
cych z wynagrodzeniami zmniejsza się, wzrasta liczba poszko­
dowanych pracowników oraz kwota zaległych należności. 
Odsetek pokrzywdzonych pracowników, którym nie wypłaco­
no wynagrodzeń, wynosi 61 % liczby ubiegłorocznej, zaś kwota 
niewypłaconego im wynagrodzenia stanowi aż 71,5% kwoty 
należnej w roku ubiegłym. Inspektorzy pracy w I połowie 2004 
r. wydali 14.451 decyzji w sprawie wypłaty wynagrodzenia lub 
innego świadczenia 167,1 tys. pracownikom na kwotę 186,3 
min zł. Z tego pracodawcy zrealizowali 7.717 decyzji (53,4 % 
wydanych), w wyniku czego 77.681 pracownikom (46,5% po­
krzywdzonych) wypłacono należne wynagrodzenia lub świad­
czenia na kwotę 71,5 min zł (38% należności).

Ponadto 261 decyzji zrealizowano częściowo, wypłacając 
8.277 pracownikom kwotę 4,9 min zł. W ciągu ostatnich sze­
ściu miesięcy inspekcja złożyła 106 zawiadomień o popełnie­
niu przestępstwa dotyczących niewypłacania wynagrodzeń.

W tym tygodniu po raz kolejny sprawą niewypłacania wy­
nagrodzeń zajął się rząd. Zaproponowano całą listę działań, 
które mają poprawić sytuację. Należy do nich:

- przedstawienie partnerom społecznym w ramach Trój­
stronnej Komisji ds. Społeczno-Gospodarczych możliwości 
rozważenia problemu określania w układach zbiorowych 
pracy, regulaminach wynagradzania lub innych aktach za­
kładowych - wysokości odsetek przysługujących pracowni­
kom w sytuacji nieterminowego wypłacania wynagrodzenia;

- przeprowadzenie społecznej kampanii informacyjnej, w 
której znaczącą rolę powinni odegrać partnerzy społeczni - 
organizacje pracodawców i związki zawodowe;

- uruchomienie serwisu internetowego (na stronie Minister­
stwa Gospodarki i Pracy) zawierającego „instrukcję postę­
powania” dla pokrzywdzonych pracowników;

- uruchomienie w resorcie gospodarki i pracy infolinii uła­
twiającej pokrzywdzonym pracownikom anonimowe sygna­
lizowanie problemu (zebrane informacje trafiałyby do PIP, 
której działania byłyby zintegrowane z działaniami służb skar­
bowych; należałoby także rozważyć możliwość uruchomie­
nia podobnej infolinii przez PIP; korzystne byłoby również 
sygnalizowanie występujących nieprawidłowości partnerom 
społecznym);

- zwiększenie roli mediacji przy zaangażowaniu wojewódz­
kich komisji dialogu społecznego;

- rozważenie możliwości dokonania zmian prawnych.
(źródło: KK)

Z PRAC KK Z PRAĆ KK

KOMUNIKAT
4 października 2004 r. w Liceum Ogólnokształcącym im. 

ks. Jerzego Popiełuszki w Suchowoli odbyło się posiedze­
nie Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”, podczas którego 
w specjalnym stanowisku w 20. rocznicę śmierci ks. Jerze- 

(cd. na str. 11)

Z PRAC KK Z PRAC KK
(cd. ze str. 10)

go członkowie Komisji Krajowej oddali hołd kapelanowi „So­
lidarności”. Życie księdza Jerzego Popiełuszki - kapłana i 
nauczyciela, duchowego przewodnika ludzi pracy było świa­
dectwem wierności prawdzie, wolności i sprawiedliwości - 
czytamy w stanowisku. Tak jak ziarno nauczania Papieskie­
go zrodziło „Solidarność", tak ziarno nauczania księdza Je­
rzego dało jej siłę do przetrwania najtrudniejszych dni.

Komisja Krajowa przesłała również list do Ojca Świętego 
Jana Pawła II, w którym wyraża nadzieję na rychłą beatyfika­
cję ks. Jerzego.

W trakcie obrad Komisja Krajowa podjęła uchwałę o skie­
rowaniu do Trybunału Konstytucyjnego wniosku o zbadanie 
zgodności z Konstytucją RP rozporządzenia Ministra Kultury 
z dnia 06 lutego 2002 r. ws. kwalifikacji wymaganych od na­
uczycieli szkół artystycznych i placówek kształcenia artystycz­
nego. Jeden z ustępów kwestionowanego dokumentu prze­
widuje, że nauczyciele zatrudnieni w dniu wejścia w życie 
rozporządzenia na podstawie mianowania, którzy spełniali 
wymagania kwalifikacyjne na podstawie dotychczasowych 
przepisów, zachowują nabyte kwalifikacje do zajmowania 
stanowiska nauczyciela, natomiast pracownicy zatrudnieni 
do tej pory na innej podstawie prawnej (przede wszystkim 
na podstawie umowy o pracę) tracą dotychczasowe, często 
takie same kwalifikacje i zobowiązani są do ich uzyskania na 
podstawie nowych przepisów.

W dalszej części posiedzenia członkowie Komisji Krajowej 
zapoznali się z informacją o przebiegu prac nad projektami 
uchwał okołostatutowych, przyjmując w głosowaniu trzy z nich: 
/1 / ws. zasad tworzenia i funkcjonowania organizacji podza- 
kładowej; /2/ ws. ograniczeń łączenia funkcji związkowych ze 
stanowiskiem w zakładzie pracy, administracji państwowej i 
samorządowej, w organizacji politycznej oraz łączenia funkcji 
we władzach związkowych; /3/ ws. rejestracji i zasad działania 
organizacji wydziałowej lub oddziałowej, obejmującej swoim 
działaniem część zakładu pracy na terenie innego regionu niż 
region rejestrujący organizację zakładową.

W dniu poprzedzającym obrady Komisji Krajowej jej człon­
kowie wraz z delegacjami związkowymi z całego kraju i za­
proszonymi gośćmi wzięli udział w uroczystej mszy św. za 
Ojczyznę, koncelebrowanej pod przewodnictwem ks. abpa 
Wojciecha Ziemby metropolity białostockiego w Kościele 
parafialnym pw. Świętego Piotra i Pawła w Suchowoli. Od­
wiedzili także Mamę ks. Jerzego, Mariannę Popiełuszko skła­
dając kwiaty pod pamiątkowym obeliskiem we wsi Okopy.

rzecznik prasowy 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” 

Dariusz Wasielewski

KOMUNIKAT
12 października 2004 r. odbyło się w Gdańsku posiedze­

nie prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”, pod­
czas którego przyjęto stanowisko wyrażające protest prze­
ciw bezprawnym działaniom zarządu UPC Telewizja Kablo­
wa sp. z o.o. wobec organizacji zakładowej NSZZ „Solidar­
ność”. Wręczenie przewodniczącemu organizacji zakłado­
wej niezgodnego z prawem wypowiedzenia jest jawnym ła­

maniem praw związkowych i zaprzeczeniem idei dialogu. O 
złej woli zarządu spółki świadczy fakt, że zdarzenie to miało 
miejsce po zakończeniu oficjalnych rozmów przedstawicieli kie­
rownictwa spółki z przedstawicielami związku, podczas których 
deklarowana była ze strony firmy gotowość do dalszego dialo­
gu. Prezydium KK domaga się od zarządu UPC Telewizja Ka­
blowa przywrócenia do pracy bezprawnie zwolnionego działa­
cza. Jednocześnie zwrócono się do wszystkich struktur związ­
ku o czynne włączenie się w planowane akcje protestacyjne.

Opiniując projekt rozporządzenia Ministra Polityki Społecz­
nej w sprawie określenia wzoru oferty podmiotu uprawnione­
go, ramowego wzoru umowy o realizację zadania oraz wzoru 
sprawozdania z realizacji zadania z zakresu pomocy społecz­
nej prezydium KK nie zgłosiło do niego uwag.

Podjęto także decyzję o zgłoszeniu kandydatury Agaty 
Baranowskiej-Grycuk jako przedstawiciela NSZZ „Solidar­
ność” do uczestnictwa w pracach Komitetu Monitorującego 
strategię wykorzystania Funduszu Spójności.

Członkowie prezydium KK zapoznali się z bieżącą infor­
macją o przebiegu prac w Komisji Trójstronnej uzgadniając 
kierunkowy plan działań w negocjacjach nad przygotowy­
wanymi przez rząd projektami ustaw.

rzecznik prasowy 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność 

Dariusz Wasielewski

NASZE PRAWO

Dodatek mieszkaniowy
(dokończenie z poprzedniego numeru) 

O dodatek mieszkaniowy mogą starać się ci, których 
miesięczny dochód brutto na głowę nie przekracza 
618 zł 84 gr (w gospodarstwach wieloosobowych) i 
900 zł 13 gr - w przypadku osób samotnych.

Jak się starać o dodatek?
Trzeba udać się do urzędu gminy lub ośrodka opieki spo­

łecznej. Wypełnić odpowiedni wniosek, a potem zarządca 
domu musi poświadczyć zawarte w nim dane ( np. w blo­
kach spółdzielczych będzie to administracja osiedla). Zarząd­
ca musi potwierdzić: adres zamieszkania, tytuł prawny do 
lokalu (akt własności, decyzja o przydziale mieszkania, umo­
wa najmu itp.), sposób jogo ogrzewania i zasilenia w wodę, 
wydatki na mieszkanie za ostatni miesiąc.

Właściciele domów jednorodzinnych dołączają do wniosku 
zaświadczenie potwierdzające powierzchnię użytkową i wy­
posażenie techniczne domu wystawione przez właściwy or­
gan nadzoru budowlanego wydający pozwolenia na budowę 
oraz rachunki dotyczące wydatków na utrzymanie domu.

Przygotuj też:
• dowód osobisty;
• deklarację dochodową, czyli zaświadczenie o wysoko­

ści dochodów z trzech ostatnich miesięcy (np. zarobki z pra­
cy etatowej, zasiłki rodzinne, alimenty, odcinek renty lub eme­
rytury, dodatki pielęgnacyjne, kombatanckie, zasiłek dla bez­
robotnych, stypendium);

• zaświadczenie o wysokości czynszu (ostatni aneks czyn­
szowy).

UWAGA! Dochodem są wszystkie przychody po odjęciu 
kosztów ich uzyskania, odliczeniu składek na ubezpieczę

(cd. na str. 12)
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Ałganow wiecznie żywy
Jacek Łęski

Przez ostatnich kilka lat wspominanie publiczne 
pułkownika Władimira Ałganowa z KGB nie było 
w polskich mediach w dobrym tonie. Kojarzył się 
z aferą Oleksego (wiadomo, Oleksy niewinny, spra­
wa umorzona, agent Olin nigdy nie istniał) oraz 
ze sprawą historii Kwaśniewski-Ałganow, opisanej 
jakiś czas temu przeze mnie i Rafała Kasprowa 
w "Życiu”. Nasz tekst do dziś jest przedmiotem 
postępowania przed sądem, jakie toczy się z po­
wództwa prezydenta Kwaśniewskiego.

Aleksander Kwaśniewski dowodzi, że w sierpniu 1994 z Ał- 
ganowem się nie spotykał. Sądy z reguły uznają, że doku­
menty przedstawione przez prezydenta są bardziej wiary­
godne niż relacje świadków, którzy opowiadają, że widzieli 
prezydenta w Cetniewie w okresie, kiedy przebywał tam rów­
nież pułkownik. Sprawa jest w toku i jest na tyle znana, 
że nie ma potrzeby, by ją tu bardziej szczegółowo opisywać. 
Mało kto jednak pamięta, że w 1997 roku ówczesne „Życie” 
opublikowało zdjęcia pokazujące Ałganowa i Kwaśniewskie­
go w czasie służbowej wycieczki do Skierniewic - partyjne­
go matecznika Leszka Millera. Faktem jest, że wiele osób 
wWarszawie i na Wybrzeżu miało kontakty ztow. Ałgano- 
wem, tak w czasie kiedy pełnił on w Polsce służbę wywia­
dowczą, pardon, dyplomatyczną, jak i w czasie, kiedy z mniej­
szym lub większym powodzeniem prowadził działalność biz­
nesową z ludźmi z kręgów SLD.

Po latach nieobecności Władimir Ałganow zagościł znów 
na czołówkach gazet za sprawą afery wokół Orlenu. Z praso­
wych doniesień można ustalić, że były pułkownik spotkał się 
w lipcu zeszłego roku z Janem Kulczykiem, najbogatszym 
i bardzo wpływowym polskim biznesmenem, i skarżył się, 
że rosyjska firma Łukoil nie mogła kupić Rafinerii Gdańskiej, 
chociaż, jak to zgrabnie sformułowała na antenie Radia Zet 
Monika Olejnik, „wzięte zostały za to pieniądze”. Kulczyk po­
wiadomił o tym Agencję Bezpieczeństwa Wewnętrznego. ABW 
sporządziła na tę okoliczność specjalną notatkę. Teraz spra­
wa wypłynęła przy okazji prac komisji śledczej w sejmie.

Oczywiście dalej można udawać, że nic się nie dzieje. Moż­
na jednak zapytać, czy powiązania i kontakty pułkownika 
Ałganowa nie powinny być przedmiotem większej uwagi 
służb państwowych RP? Czy media nie nazbyt łatwo odpu­
ściły sobie i historię Olina, i w ogóle kwestię rosyjskich po­
wiązań wysokich działaczy SLD? Z materiałów, jakie zostały 
publicznie przedstawione przez oficjalne organy państwa 
wynika, że Ałganow prowadził aktywną działalność w pol­
skich elitach wiele lat. Nie zostawił żadnych śladów? Agent 

Olin wyparował i nigdy nie istniał? Liczne kontakty towarzy­
skie, jakie Ałganow miał w Polsce, nie zaowocowały żadny­
mi korzyściami dla rosyjskiego wywiadu? Ałganow nie ma 
swoich ludzi w Polsce? Starał się, ale z wywiadowczej robo­
ty nic mu nie wyszło? Może i tak. Ale jeśli tak, to dlaczego 
jest w Rosji nadal cenionym i ważnym człowiekiem, dopusz­
czanym do strategicznych dla państwa interesów? Intere­
sów, których służby specjalne są i organizatorem, i zapew­
ne beneficjentem. Taki nieudacznik?A może wydarzenia z lat 
1994-1997 w Polsce tak dalece pokazały wpływy pułkowni­
ka i jego mocodawców, że po prostu nie ma chętnych, by 
zajmować się takimi sprawami? Pytań dotyczących kontak­
tów Ałganowa nie da się łatwo wyeliminować z polskiego 
życia publicznego, pewne wstydliwe wydarzenia i znajomo­
ści nie dają się sprzątnąć pod dywan. Jeśli stałoby się tak 
za sprawą niesnasek między Janem Kulczykiem a Wiesła­
wem Kaczmarkiem, byłby to żart historii wyjątkowo złośliwy.

(Gazeta Polska.Wydaniez 13 października 2004r. Nr41 (586). 
Przedruk za wiedzą i zgodą redakcji)

NASZE PRAWO
Dodatek mieszkaniowy

(dokończenie z poprzedniego numeru)

(cd. ze str. 11)

nie emerytalne, rentowe i chorobowe. Do dochodu nie wlicza 
się dodatku dla sierot zupełnych, jednorazowych świadczeń 
pieniężnych i świadczeń w naturze z pomocy społecznej, zasił­
ków pielęgnacyjnych i okresowych, dodatków mieszkaniowych.

Gmina odmów ci przyznania dodatku, jeżeli:
• osiągasz większy dochód, niż przewiduje ustawa (160 
proc, najniższej emerytury dla osób samotnych i 110 proc, 
dla rodzin wieloosobowych).

UWAGA! Od 1 stycznia 2005 r. będziesz mógł zarabiać 
więcej. Osoby samotne: 175 proc, najniższej emerytury, licz­
niejsze rodziny - 125 proc, najniższej emerytury;
• zajmujesz mieszkanie, którego powierzchnia znacznie 
przekracza dopuszczalny normatyw (pisaliśmy o tym wyżej);
• twój stan majątkowy pozostaje w „rażącej dysproporcji” z 
niskimi dochodami.

Urzędnik ma też prawo zażądać od ciebie i pozostałych 
domowników oświadczenia majątkowego o posiadanych ru­
chomościach, nieruchomościach i oszczędnościach.

Dodatek przyznaje się na sześć miesięcy, licząc od pierwsze­
go dnia miesiąca następującego po dacie złożenia wniosku.

Gdy mieszkasz w bloku lub kamienicy pieniądze trafią na 
konto administracji lub zarządcy domu i pomniejszą w ten 
sposób twoje należności.

Gdy gmina odmówi ci dodatku albo wyliczy mniej, niż ty 
wyliczyłeś, masz prawo odwołać się do samorządowego 
kolegium odwoławczego w terminie 14 dni, licząc od daty 
otrzymania niekorzystnej decyzji. Potem można zwrócić się 
do wojewódzkiego sądu administracyjnego.

(źródła: MPiPS, Rzecznik Praw Obywatelskich)
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